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0 mistrzostwo 
ekstraklasy 


Grupa I 


KOLEJAM< (POZNAŃ! 
— OGNIWO (KNAKUW) 0:0 


OGN.WU: Hiymczak, Sia4bu- 
szewsni, Gediek, Ullmak, Pa. 
alikuwski, Kolasa, korzeuink, 
Dudou, t'awtowaski, kadiuczka. 
Gołąb 

KULEJARZ: Rosiñeki, 
tuniak, Tacka. Deska, Sloma, 
Czapczyk, Brzeżanczyk, Chu- 
dziak, Aniola, Gugulewshi 
tchiuitljewaki, 

Buruziuwał Szczur z katowic, 
UNIA -bUDOWLANI 
(GDANSK) 4:1 (4:1| 

BUCOWLANI: Gruner, 
Cewicz, Kauizela, Lenz, 
ta, Niksa., luzidzik, 
Wicz, Nuwich?. 
UNIA: Szy LnikhuwiNA, 
Llevuria, Lebur, Suszcz)k, 
duk, Przecutrha Poli, 
Liesiik, Kubicki. 


Kol- 


Rup 
haie 
Bant. ie- 
Wawrzusiak. 
Bariyla, 
Haj- 
Alister, 


Bramki: Ciesiik 2. Przecher 
ka | Alszar, dia Budowlanych 
— Kupcewicz. 


Szdziuwałi Mytnik z Krakowa 
KOLEJARZ (WARSZAWA) 


— MULGUWiśiii (LUMLUNUW) 
1:3 (0:3; 
BUDOWLANI: Janik, kę 
lik, Jaududa, ha:uańdski, 


Uurzywocz, UAJlZIE. Giane, lt: 
zurek, Powaia, Piharek, Burun- 
aki (Dulik). 

KuLkJaRZ: Rorucz (Sus 
nowski) Jazuick., Łubęda, >e- 
ratio, Worosz, Woviszn, Buby- 
laliski, Popiuiek  Szuwłarz, Mu- 
aiak, Weaolowski (Zelenav). 

Bramki: Pewała w 14tj, 
jarek — 2l-ej, Lizurek — 
ej. Wolas: (Z woluczu) W byc 

Sedziuwał Frunceyk Z ni 
nowa. 


uij- 


Grupa Il. 


GWARUJ/A—WŁOKNIARZ 
ŁUDZ 3:v (1:0) 


WŁÓKNIAKA: Szczurzyński. 
W rodarczyA, Leban, NSlusn.u, 
Walczak. Wapicnuik. Bouzivw- 
aki, Uoryn, lI'awiikowski, Wier 
nik, kozniinaki 
GWARDIA: Jurowicz, 
trowuki. Snoj”kur'uki, 
Szczurek. Mamon, holuna, 
Uuracz, Robni (UGamaj), Jas- 
kowaki, Murdarski. 

Rramkj Mardaraki w 
48-0] i 4b-ej minucie (z hat 
i Sedziowal Urlineki 
wie 
gaNtwo (BYTOM) — OWKS 

KRAKuW 1:1 (1:0) 


OGNIWO: Skrumuv, 
czak denes, Cichoń, Nar- 
loch, Reuder [ramiuin< „Jeru 
uuoek. bewpuiy, Wisśuiów Si 
techelik. 

OWKS: Hajduk, 
Musial, Maslo., 
Kalus, Kroczek, 
josz. Piechaczek, Dwernicki. 

Brarok zdobyli: Wiśniewski 
w 28-inej*uin. ; Piechauczek w 
85 1ej. 

Sęuziowal 
oka. 


dura 


z Kato- 


Ulejni- 


Kaszuba, 
S!Irzykalski, 
Więcek, tie- 


kukucki z Gdau- 


GÓRNIK-CWKS 4:1 


CWKS: SterauiRzyn 
CZEK | Jubkowink. 
Jzenński. Wieczorek, 
Snsiadek, Rokot Breiter, 
nik, Ullajcar. 

GÓRNIK: 


(Kla- 
Korynt, Bu- 
Bieniek., 
Ule). 


Pojda. zFranke. 
Grzegoszczyk, Pytlik. Zudrzalck, 
Kurzeja. Drbula. Szleger, Bo. 
żek. Warzecha, Wisniowski. 
Braruki: Dybała © 8-ej min, 
Wiśniewski w ]4-eju | 21c] 
wiu. Dybała w 38-ej | Breiter 


Sędzia Sperling z Łodzi. 


Prze kilkoma dniami Kraków 
naszą najsilniejszą jedenastką spotkała stę z 


porażki z 


ze strony publiczności krakowskiej. 


Piłkarze chińscy w Krakowie 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD S 


Kraków, poniedziałek 25 sierpnia 1952 r. 


Nr 34 (247) 


Cena 15 gr 


SPORTOWY 


Ogniwo Kraków i Górnik Radlin 


ma czele pierwszej ligi 


Tabele ligowe | 


Grupa I 
1. Ogniwo Kr. 2 3 1:0 
2. Kolejarz Pozn, 28 4&3 
3. Unia Chorzów 2-2 4:2 
4. Budowlani Chorz. 2 2 6:5 
5. Budowlani Gd. 22244 
6. Kolejarz W-wa 20 1:4 

Gruna II 
1. Górnik Radi. 23 5:2 
2. Gwardia Kr. 12 3:0 
3. OWKS Kr. 2 2 2:2 
4. Ogniwo Byt. 2 2/%:2 
5. Włókniarz L. PA N 
6. CWKS W-wa 10 :1:4 


Druga niedziela rozgrywek o mistrzostwo pierwszej 
ligi przyniosła już sporą porcje bramek. Z wyjatkiem 
wyniku jaki uzyskało Ogniwo Kraków w Poznaniu z 
Kolejarzem i drugiego rem'su, który padł w meczu Ogni- 
wo-Byvtom — OWKRS. kazde z czterech pozostałych spat- 
kań obfitowało w sporą ilość bramek. Ogółem padło 
wczoraj 198 bramek. 


Z niespodzianek niedzielnych zanotować należy wyso- 
kie zwycięstwo Górnika nad CWKSem oraz sukces Ru- 
dowłanych Chorzów w Warszawie w meczu z Koleja- 
rzem. Zgodnie z przewidywaniem odniosły łatwe zwy 
cięstwa jedenastki Gwardii Kraków oraz Unii Chorzów, 
a przechodząca spadek formy drużyna OWKS-u Kra- 
ków straciła dalszy punkt, rem' sujac w Bytomiu z miej- 
scowym Ogniwem. Ogniwo Kraków, które wvwiozło cen- 
ny punkt z Poznania wysunęło się na czoło grupy pierw- 
szej, podczas gdy przodownikiem grupy drugiej został 
Górnik. 


Gładkie zwycięstwo mistrza ligi 
Gwardia — Włókniarz Łódź 3:0 (1:0) 


(Gwardia odniosła łatwe ale 
niskie w Ssiosunku do przebie- 


gu gry zwycięstwo. W pier- 
wszym okresie gry, mimo s:l- 
pej przewagi w polu, akcje o 


fonsvwne rwałv się na skutek 
niezrozumienia eliç partnerów. 
Po przerwie akcje były już 
płynniejsze, ale znowu napast- 
nicy krakowscy zawiedli na 
odmianę strzałowo | zaprzepa: 
ścili szereg „„.murowanych' sy- 
tuac ji strzalowych. 

Za mecz z Pekinem. zrcha- 
kilitował się Mordarski, naj- 
yroźniejszy w aniu wczoraj- 
szym napastnik QGwardli | 
s'rzelec wszystkich trzech bra- 


mek. Gracz zatracił szybkość 
i nie dochodził do piłek ho 
huj. Kotaha | Jaskowóki - nn 
normalnym poziomie. W de 
fonzywie Gwardii działo się 
tym razem dobrze. Jurow:cz 
był mało zatrudniony. * Fla- 


n*k | Snopkowski bowiem li- 
kwidowal: dość łatwo zakusy 
ancmicznie grającego napadu 


gościł drużynę chińsk ich 


piłkarzy, 
niez wykle 


łodzian. Mamoń 1 Szczurek 
doskonale wspierali atak, przy 
czym raidy Mamonia stwasza- 


thnerów. W 77-lej min. Kotaiw 
wykłada idealną pisę Gra- 
czowi, który z bliska pudlu- 


ły niebezpieczne sytuacje pud 
bramką goci. 

Z łodzian dobrze wypadil:; 
Włodarczyk, Urban I Wapien- 
nik w defenzynie. a w ataku 
Kozłowski i Doryń. W sunie 
łodzianie ustępowali przeciw- 
n.koówi we wszystkich liutac" 
l niską stosunkowo porażkę 
zawdzięczają Szczurzyńsk'ewu 
w branice i szczęściu. które 
nie opuszczało ich aż do Kvii- 
ca spotkania. 


Przebieg spotkania. 


Gwardia z miejsca uzyskuje 
silną przewagę i ciągle pona- 
wia ataki. 

W 9-tej min. Mordarski z 
ceniry Kotaby ładnym voleyem 
uzyskuje prowadzenie. 

(Gwardia atakuje bez przer- 
wy. ale akcje urvwają sę na 
skutek niezrozumienia się par- 


mimo 

serdecznym _pr 

Na zdjęciu drużyna Pekinu przed meczem z 
wem, 


wysokiej 
zyjęciem 
Krako- 


która 


Je. Znowu notujemy kiiku nie- 
udałych a'aków Gward!! I A> 
piero w 25-tej mn. po: cen- 
trze hotaby Mordarskt gł5w.- 
Ruje, ale Szczurzyński broni. 

W 50-tej min. notujemy pie 
wszy atak udały gości, ale 
strzał Dorynia broni Jur» 
w.cz. a za chwilę po przeciw: 
nej stronie strzelają ohut, 
hotaba i znowu lohut — bez- 
skutecznie. 

Po zmianie púl już w 3 m'n? 
prostopadłe podanie Szczur- 
ka przejmuje Mordarski, wy- 
grywa pojedynek biegowy z 
Włodarczykiem i celnym strza- 
łem podwyższa wynik na 2:0. 

Za chwilę strzela ostro bio 
taba. ale Szczurzyński broni. 


W 70 min. Kohut z ideal- 
nej pozycji pudłuje. a za chwl- 
tẹ strzał Mordarsklego broun! 
szczurzyński. Z kolei Gracz 
z k.lku kroków nie trafia do 
bramk:. 

Z pięknie przez  Mamonie 
wypracowanej nozycj! Jaskow- 

(Dokończenie na str, 3) 


pasą 


Raidowey 
w przejeździe 
przez Kraków 


Wezoraj zakończył się jubilenszowy X Raid Tatrzański, w 
którym startowali czołowi polscy motocykliści. Picruszy etap 
radu przebiegał przez Kraków i Nową Hutę. gdzie uczest: 


nicy raidu zapoznali się z budową 
miastu, będącego chlubą całego narodu, Zamieszczone 


NOWOCZCSNCJO 
zd Ję- 


nasco 


cia podstawieją zawodników przejcźżdżaujacych ulicami Kra- 


kown, 


po zwiedzeniu Nowej Huty. 


Pelki na czele Felki na czele turnieju moskie moskiewskiego 


- Dalsze zwycięstwa 
siatkarek polskich 


W rozegranych wczoraj spotkaniach o, mistrzostwo 
świata w siatkówce Polacy wygrali z Finladią 3:0, a Pol- 
ki pokonały Czechosłowację 3:1. Polacy walczyć będą o 
zajęcie miejsca od 7—11 mając 3 punkty przed Libanem, 


Izraelem, Finlandią. 


Polki po zwy cięstwie nad Czeszkami zajmują w taj 
chwili czołowe miejsce z ilością 5 punktów przed ZSRR 
i Czechosłowacją po 3 punkty. 


Najciekawszym niedzielnym 
spotkaniem był mecz drużyn 
wacją Poiska—Czechosło- 

Ja 

"erwsue dwa sety przynio- 
sły zasłużone zwycięstwo siat 
karkom poskim 15:5. 15:8. 
Zacięlv przebieg mial trzeci 
set Przy stanic 9:9 przewagę 
uzyskują Czeszki i wygrywa. 
Ją seta 15:10. 


Wójcik wygrywa Vetap 
Wyścigu Dookoła Polski 


V etap wyścigu koiarsX:ego 
Dookola Piski prowadził z Po 
znzaia do zie.caej Góry. Etap 
len nie przyniósł większych 
n.espodzianek. Początkowo, 
mimo płaskiegb terenu lempo 
raczej słabe. kolarze Jadą z 
szybtością 30 km goiz. Na 7 
km za Poznan: em Saly ga in'- 
c,u,e ucieczkę. która zostaje 
Jednax szybko zlikwidowana. 
Lo'nv finisz w Lwówku wy- 
grywa hapiak przed Chwien- 
daczem. Kka.arze Jadą rozbici 
na dwie grupy: pierwszą pro 
wadzi mapiaąk, Chwiendacz | 
Lasak, Tempo wyścigu wzra- 
Sta ! wynos. 40 km:'godz. Za 
czolowką drugą grupę prowar 
dzi Wanda” | nadaje jej ostre 
tempo. Druga gupa dochodzi 
czołówkę ! przez dług: czas 
wszyścy jadą razem. Na 54 
km przed metą Wójcik Inleju- 
je samotną ucieczkę, Na 10 
km przed Zieloną Górą różni- 


4 

ca pomiędzy nim a goniącą g9 
Srupą wynosi już 5 minut. Do 
samej mety pędzi już Wójcik 
niezagrożony przez nikogo. 43 
Żaria wa.ka (rwa Jednak o na 
siępne miejsca. Ciężka trase 
pod koniec piątego etanu : 
niezwykle ostre „zakrę: Vo UC 
4.€i101e! Góry kta!e tasuja OE 
kę zawodn:xÓW 

Indywidualnie piąty etap 
wygrał wójcik 5.25.24 przed 


Liszkiewiczem 35,28.11, Łasa- 
klem  5,28.15, Klabińskim 


5,28,16, Czyżem 5,28.20, Uli- 
kiem, Wyglenda, Kaplakiem, 
Drążkowskim. 

Po pięciu e'spacn indyvw:- 
duainie prowadzi Drążkowski 
27.14.36, 2) L.szkiew:c7 
2. 15.41, gs Wrzes'ńek: 

7.18,15. 4) Kapiak. 5) Czyż. 
B; Wójc'k, 4) RKiabiñek:, 

Drużynowo po pięciu eta- 
pach prowadzi CWKS I przed 
Gwardią. 


Wobec stanu spotkania 2:1 
rozegrany został czwarty Set, 
który zakończył się zwyc.ę; 
siwem Polek 15:5. 

x 

MOSKWA. W sobote 23 bhm. 
drużyne polskie na rozyrywantch 
w Moskwie mistrzostwach świata 
w siatkówce odniosly dwa da.sze 
cenoe zwycjestwa. 

Siatkarze naai spolkali sie g 
drużyną izrael Polacy wyrażii:e 
górowali nad przecinnikieru I ad- 
nieśli latwa zwycięstwa — 3:0 
(15:1. 15:4, 15:1). 

Bardzie) wrrównany przebiez 
ni.alo spotkanie Polek z drużrrą 
rumuńską. Szczególnie zaciete br- 
iy dwa pierwsze sety. po którven 


ambitnie grające Polki uzrekują 
przewagę i dzięki lepacej tcchniez- 
nie grize wygrywają spotkanie 
3:1 (15:10. 11:15, 15:5, 15:7/. 


Duże zalnteresuwanie wzbudziła 
<notkanie drużyn kobicerch ZSRR 
-Czechoslowacja Po pieknej zra 
„decydowane zwrciesiwo oduio:'YV 
sntkarki radzieckie,  pokoninuie 
Uzechoałowncję w (trzech setach 
~ 15:10. 15:5. 15:6. Najlepszą 71- 
wadniczką w tran spotkaniu hyla 
l:skonala lekkoatletka — Czudl- 
na, 

W pozoatalreh spotkaniach dris- 
żen meskicu padły  nastepuj:ice 
wyniki: Libagn—Finladia 3:) (15:4, 
15:4, 10:13. 153:3). Rulgaria—Ru- 
munia 3:7 (16:14, 12:13. 16:14, 
15:9). Czechosłowacja—Wegrv 3:2 
W: 130 9:15 75515). 


2242204900 


Bębenek Wł. Kraków 


zwycięzcą Raidu Tatrzańskiego 
yty: strona 2-ga 


„= LaGaaa4AXh 


(13:15, 15:11, 


łego woj. 
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PIŁKARZ? 
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Spartakiada WP 
zakcńczona 


WARSZAWA 


W astatnim dniu Spar:akiadY 
WPF zakończono kodkunencje 
lekkoatetyczne, strzelockie o- 
ra tumiej koszykówki | 6iat- 
kówki mężczyzn i kobiet. 

W lckkcatlaetyce zesno!towo 
zwycicżyla Warszawa 35064 
pkt., przed Krakowem 34497 
pkt. i Wrocławiem 33632 pkt. 

W ogólnej punktacj: letniej 
Spartakied, Wojsk, Poaiskieg 
zwyciężyła Warszawa 27,5 pkt. 
przed hrakowem 41,0 pkt. i 
Wrocławiem 43,5 pkt. 

W ogólnej. punktacji Spar- 
takiady Wojska Polskiego na : 
1952 r. pierwsze miejsce zaję- 
ła Warszawa 54 pkt. przed 
l:raxowem 61,0 pkt, I Wrocła- 
wiem 66,0 pkt. 


Trznadel zwycięża 
w wojewódzkich 
eliminacjach 
pocztowców 


Pod hasłem „O realizację 
Planu 6-letniego ; utrwalenie 
pokoju na świecie“ odbyły się 
w niedzielę w całym kraju e- 
lminacyjne wyścigi kolarskie 
pocztowców na szczeblu woje- 
wódzk!m. 

W krakowie stanęło na star 


cie honorowym przy Poczc'e | 


Głównej 43 kolarzy w więk- 
szości Hstonosze wiejscy z ca- 
krakowskiego. 


y 


Po | czerpania 


Ogniwo W-wa zespołowo — Bębenek indywidualnie 
zwycięzcami X Jubileuszowego Raldu Tarzańskiego 


(Nasz specjalny wysłannik red. T. Toliński telefonuje z Zakopanego) 


tu irzechdniowych ciężkich zmaganiach zakończony 
został wczoraj w Zakopanem X Jubileuszowy Raid Ta- 
trzański. Raid ten nazwany został i to nie bez słuszności 
— „Raidem-Gigantem*. trasa jego liczyła bowiem łącz- 
nie ponad 550 km długości. Tak jak wszystkie dotych- 
czasowe raidy również i obecny stanowił dla czołowej 
«stawki najlepszych raidowców Polski — bo zagraniczni 
mimo zapowiędzi nie stawili się — najwyższy egzamin 
sprawności i umiejętności jeździeckiej oraz sprawdzian 
przydatności ich maszyn w najcięższych terenowych wa- 


runkach. 


A.jak wyglądały to trudno 
ści. z jakimi -spotykail się rai- 
dowcy na trasie, może ocenić 
chyba tylko ten, kto obserwo- 
wał jo z bliska, kto widział 
glLniasto, rozm: :ękłe ud deszczu 

ścieżki Głodówki w nocnym c- 
taplis pierwszego dnia hrb 
przedstawiające miejscami bło- 
tnistą kąpiel, w której głębo- 
ko grzęzły maszyny, oślizeła 
podjazdy pol Murzasichle, 
Turbacz czy Lubań. 

Przejechanie takiej trasy 
wymagało doskonałego ogano 
wania Maszyny, żezaziycj 
wprost kondycji oraz ogrom- 
nego wysiłku nerwowego | sil- 
nej woli.  Najwięcoj przykła- 
dów w takiej właśnie ambit- 
nej. azartowej walki, przykła- 
dów pokonywaria nujprzeróż- 

RYC przeszkód mimó wy- 
destanczyły etapy 


przemówien:u dyr, Okr. Pccz- | drugiego | trzeciego dnia ra!- 


ty i Telekomunikacji ob. Żmu- 
dy i odagraniu przez orkiestrę ! 
pocwtowców Międzynarodów- 
ki i Hymnu Młodzieżowego. 
barwna  kawalkada kolarzy 


i nosciowym Szlakiem 


przejechała ulicami maeta aż | 


do dawnej rogatki bronowic- 
ktej, ekąd nestąpił przewóz s3 
mechodąmi na 


Młoszowej Dystans wyścigu 
wtnosił 30 km. 
Na metę 


Wielkich wpadł jako pierwszy 
Czesław Trznadel (RUTT Kra- 
ków) w czasie 46,40, o gumę 
drugi na mecie by? listonosz 
wiajski z Szaflar Czesław Ny- 
kaza w czasiz 46.46, trzeci: 
Mieczysław Kopciński (UPTT 
Kraków |l 2) 46.58, czwarty. 


Start ostry w; 


Mieczysłąw Putek (RUTT Kra ! 


ków) 46.39, piąty: Jan Kowal- 
czyk (klixuszowa) 48.20. Wy- 


du. Etap piorwszy był bowiem 
6tcaunkowo najłatw .cjszy. 
Drugi etap raidu na trasie 
aługości 234 km wiódł Wa- 
hostk!- 
Napierskiego. Zdawało Się, 2° 
tym razem będz:e lepiej: start 
odbył si4 bowiem przy słone- 
cznej pozoazie. Już pierwsze 
meidunki z trasy napelniły je- 
dnak- niepokojem. Padający 


w  Bronowicach | przez całą noc poprzedzający 


ten etap deszcz, przemienił! 
górskie sziak!, wąskło wąwozy 
. strcme podjazdy w oślizyłe 
tresv rozmokłej gliny. Mim» 
tych ciężkich warunków wyeco- 


Wśród wielu  doświadczo- 
nych ; rutynowanych zawodni- 
ków, którzy wycofali siç po 
tym etapie, znaleźli się między 
In. Krzysztof Brun i Artur 
Kwiatek, zawodnik, który brał 
udział w I Raidzie Tatrzań- 
skim. CI, którzy odpadli, nie 
przedstaw: „ają bynajmniej złej 
klany, Jechali ambitnie i z za» 
cięiością prawdźwych  spor- 
towców. Siły ich jednak sto- 
niowo się wyczerpywały, tyn 
bardziej, że prześladowały ich 
dofektyv By w tych warun- 
kach, nadzwyczaj ciężkich, za: 
chować odpowiednią ocenę 7a- 
wodników  lom:sja Sędz'0w- 
ska postanowiła po drugim e- 
tapie zmien:ć punktację meda- 
lowa. I tak medale złote po- 
stanew:ono pr Żyznać zawodni- 
kon, którzy nie przekroczą 50 


"punktów karnych, srebrne — 


100 pimktów i brązowe — 150 
punktów. 
arua etap przejechali naj- 
la no anas (z krakowskiego 
sa”. — 4 pkt. karne, Bębe- 
ki (Włókniarz Kraków) — 5 
pkt., Żurawiecki (Bud. W-wa) 
— 6 pkt. i Kwiatkowski (Ogni- 
wo W-wa) — 9 pkt. 


Program bMzeclego dnia rat- 
du obeimował krótki. 30-ki!o- 
metrowy etap, o charakterze 
wvłącznio terenowym, (asa 
którego w'olla wokół Zakopa- 
nogo. przez Maie Żywczańskie, 
Cichą W udę, hościelisko, 
W'!erch Butorów, Gubałówkę, 
koteć'n':cę, Antałówkę. hoziniec 
na Bystre, gdzie znajdowała 
się meta. Na tej samej trasie 
rozegrana została następnie 
próba jazdy górskiej. 


WYNIKI X RAIDU 


Startowało zawoaników 138, 
ukończyło po trzech dniach 
ra'du — 60, z czego sklasyfi- 
kowano 35. W sumie przyznu- 
no 16 złbtyca modali, 13 sre 
bmych I 4 brązowe. Wielką 
nagrodę Tatr. ufundowaną 
przez ministra Transportu Dro 
sowego i lurvniczego Rustec- 
kiego zdobył zespół Ogniwa 
Warszawa, w składzie: Kwiat- 
kowski. Szarlic, Żymierski — 
70.3 pkt., drugie miejsce za- 
jął CWKS II w składzie: Kwa- 
śniewski, Kanas, Rusinczak — 
132,5 pkt. Trzecią była Gwar- 
dia Kraków w składzie: Ko- 
prowski M., Koprowski Zb. i 
Winnik — punktów 195,8. 

Nagrodę Prezesa Rady M+- 
nistrów dla najlebszcego ZMP- 
owca w postaci skórzanych bu- 
tów motocykiowych, torby re- 
portenskiej skórzanej I opmy 
motocyklowej zdobył zaw odri X 
OWKŚS kraków — Kanas. 

Nagrodę PZMot dla klubu, 
którego zawodnicy najliczniej 
ukończyłj raid, zdobył CWRS 
— 9 zawoadntków. 

Nagrodę PZMot dla zrze3r2 


Sukces pięściarzy krakowskich 
w eliminacjach bokserskich ZS Gwardii |" 


W. dnlu wczorajszym zakoń- 
czyły Się eliminacje pięściar- 


kle szybkcści przeciętne, zało | skie ZS Gwardia, W finałach 


łome w reguiaminio nia*zu3 vag 
łv zmieniona. W efekcie wszy- 
scy zawodnicy przybyli na me- 
tę z punkiami karnym!. więk- 
szość zaś nie została sklasy('- 


m'anieni jako zwycięzcy woj. | kowana. 


e''minacji zakwalifikowali się 
ch» wyscigu centralnego, który 
odbędzie się w dniu zakończe- 
nia Wyścigu Dookoła Polski 
— 51 s8ierymia br. 

Dalsze miejeca zajęli: 
Pustemas (UPT Kreków 1). 
7) Sumara iZakopanc). 8) Gry 
galak (Białka) 9) kaner (Żab- 
nica), 10) Mrowiec (Żywiec). 
11) Żaba (Myślen'ce), 12) Ko 
zioł (Tarnów), 13) kicłbasa 
(Tamów) 14) Warchała (Tar- 
nów), 16) Gacek (Chabówka). 
Tvłko 3 kolarzy nie ukończyło 
wyśmizu, którego przeciętna 
wynosiła G9 km/godz. Porńkra 
Ślić należy wzorową organiza- 
cję wyscigu, któnego sędzią 
giównym był ob. Łagowski. 

Uroczyste rozdanie nagród 
w świcticy RUTT kraków 1 
zakończyło tę piękną impreze 
kolanską naszych dzielnych 
pocztowców. (65) 


AZS Kraków zwycięża. 


6) | 


Etap ten był ga Stantujy 
cych pruwdziwą gehenna. o 
czym najlepiej świadczy fakt. 
że na 123 zawodników. którzy 
stanęli na starcie, ukończyło 
go 57, z tego 34 sklasyfikowa- 
no. Z 27 zespołów po drugim 
etapie sklasyfikowano tylko 8. 
Najgorzej powiodło się maszy- 
nem z wózkami, z ktorych na 
pólmetok w Zakopanem prży- 
była tylko jedna. ac i ta nie 
zostałą sklasyfikowana. z por 
wodu zbwt wielkich przekio- 
czeń roguleminu. 

Piorwsi zawodnicy przybyti 
na matę ok. godziny 17, więk- 
szość przyjechała jednak w 
późnych godzinach wieczoc- 
nych. przy czym ostatni odci- 
nek trasy — zjezd z Gubałów- 
ki — odbvwał się w ciemno- 
Sci, tak, ża mimo woli drug! 
etap zamienił się własciwie Z 
dziennego w dzienno-nócn. 


w wojewódzkich mistrzostwach 
kajakowych juniorów 


W dniu wczorajszym odbvtv 
się na Wiśle w krakowie ] wo 
jewóczkie mistrzostwa kaja- 
kowe jimiorów. Meta znajde- 
wała się przy przystani %5 iic- 
lejarz. 

Wyntki techn.: kat KIW 
— 3.000 m (jedynki wyśc'go- 
w=) 1) Kapłaniak (Spójnia 
Szczawnica) 12.27,2, 2) Piech 
(AZS kraków) 12.,32.5, 3) Ma- 


jenmczak (Spójnia Szczawnica) 
12.42. 
Kat. KIW — 3.000 m 


(dwojk] wyśc.zowe): 1) Moroz- 
Bicz (Liga Morska Kraków) 
0.13.15, 2) Kudasiewicz-Razh- 
wał (AZS Kraków) 0.13 48.8, 
3) hkrupa-Szczęsny (AZS Kra- 
ków) 0,14,08 

kat. K I W — 500 m: 1) 
Kap'aniak (Spójnia Szczawni- 
ca) 1,32 R, 2 Piech (AZS kre- 
ków) 1.55, 3) bicz (LM hra- 
ków) 1,57,6 

Kat K II W — 500 m: 1) 
Moroz-Bicz (LM Kraków) 
2,51,8, 2) hrupa-Rachwał 


(AZS kraków) 2,59.6. 
ski-Tarda (LM Krakow). 
hat, h JV W - 500 m 
(czwórki wyvccigziws): Ł) Piech, 
Kudasiewicz, Szczęsny 
wa! (AZS kraków) 1.45, 


0) Su- 


2) 


Me;roz, bicz, Suski, Tarda (LM 
hrakow)1.49.1. 
hat WI T--- 500 m (Xaja- 


ki turystyczne): 1) Wilczyński 
(LM Kraków) 15,53, 2) Sznaj- 
der (LM raków) 16 10.6, 3) 
Jelonek (LM Krak.) 17.38.2. 

hat, M b T = 3.000 m: 1) 
Wilczyński (LM Kraków) 
3.27.8, 2) Sznajder (LM Rra- 
ków) 3.29,0, 3) Jelonek (LM 
ltraków) 3,30,0. 


Do najciekawszych h'egów 


Rach- | 


-e RÓ z zy i A o m A z 


na'cżał bieg czwórek wyścipo- . 


wych, 
walce osada Ligi Morskiej u- 
legła csadzie AZS, 

Ogólna drużynowa punkta- 
cja mistrzestw przedstawia Się 
następująco. T. Liga Morska 
Kraków, II. AZS Kraków. III 
Spójnia Szczawnica. 


w którym po ciężkej ; 


znalazło ię łl-tu- zawodników 
Krakowa, co jest pięknym suk- 


cesem zawodników krakow- 
skich. 
Wwvnikę walk finałowych 


przedstawiają się następująco: 
W wadze muszej mistrz Polską 
Morawski już w drugiej run- 
dzie rozstrzyga walkę z War- 
waszem 'latowico) przez podl- 
dante przeciwnika przez sC- 
kundanta. 


W wadze koguciej Klinkosz 
Kraków spotkał się z Wilkiem 
(Katowice), Już w pierwszej | 
rundzie Wilk idzie trzykrotnie 
na deski i Klinkosz wygrywa 
przez t. k a. 

W wadze piórkowej Walczak 
(kraków) spotkał się z Jędry- 
chowskim !'Opole). Po niczwy: 
kle zaciętej walce wygrywa 
Walczak w stosunku 2,1 


W wadze lekkiej Brzeziński 


zmierzył siç 7 Dudzińskim 
(Rzeszów), Brzeziński walczył 
dużo lepiej niż w sobotę w 


spotkaniu z Lopata I prowadz! | 
przez wszystkie trzy rundy. 
Wygrywa jednogłośnie Brze- 
ziński. 

W wadze  lekko-półśredniej 
spotkali się dwaj zawodnicy 
krakowscy Graff i Gołąhek. O- 
bvdwaj zawodnicy oszczędzają 
się prze. 2 rundy i dopiero w 
trzeciej wałka jest nicco © 
etrzcisza. Wygrywa Graff w 
stosunku 2.1. 

W wadze półśredniej Cho- 
dorawski (Hrsków) prowadzac 
przez wszystkie trzy rundy 
wvurywa wysoko na punkty Z 
Mirko 'hatowice). 

W wadze lekko- sredniej Ma- 
ciejewski (Kraków) steczyt la- 
dna | niezwykle zaciętj wal- 
KĘ z Żuchowskim (Opole). Po 
wyrównanej walce sędziowie 
przyznaja zwycięstwo Macie- 
jewskiemu w stosunku 2.1. 


W wadze Średniej Kraus 
(Kraków) zmierzył się z Krase- 
kiem (Opole). Przez 2 rundy 
hrasck hyt równorzędnym par: 
tnerem dla Frausa, Dopiero w 
trzeciej rundzie hraus uzysku- 
je wysoka przewagę i wygry- 
wa jednegłośnie. 


W wadze półciężkiej spotka- 
li się Rys (Kraków) i Błażejew- 
ski (Lublin). Walka toczy się w 
ostrym tempie i jest niezwykle 
zacięta, przy czym dechodzi do 


<A 


l 


tej 


| 
2 


częstej wymiany ciosów, Ale 
oba] zawodnicy , walczą nlite- 
czysto, 

Sędziowie przyznają zwy- 
cięstwo Rysiowi w stosunku 
apl: 

W wadze ciężkiej Mączka 


(hraków)) walczył „ Famulle- 
kim (kraków), Lepszy techni- 
cmle Mączka wypunktował 
Famuckiego. 


nia, którego zawcednicy zdohy- 
T największa Lość punktów do 
Mistrzostw Perski, zdobyl: za: 
wodnicv CSM Budowlani. Wszy 
etkin zawodnikan, którzy u- 
kończył rall, rez względu na 
to, czy.są skiasyłkowani czy 
nie, przyznano dyplomy hœ 
norowe. 
WYNIKI 
W POSZCZEGÓLNYCH 
KLASACH 

125 ccm: 

1: Grabiański (AZS) na SHL 
— 18 pkt. 

2) Szczurowski (Budowlani) 
na Puch — 22,7 pkt 

3) Zając (Stal Gliwice) na 
SHL — 29,3 pkt. 

4) Ciążyński (AZS Gliwice) 
na SHL — 32 pkt. 

5) Braun (AZS Gliwice) ma 
SHL — 94,6 pkt. 

Kategoria do 250 ocm: 

1) Bębenek (Włókniarz Kra- 
ków) na Jawie — 5 pkt. (naj- 


mniejsza ilosć punktów kar- 
nych). 

2) Żurawiecki! (Budowlani) 
— 6 pkt. 


Ki rociis (CWKS) — 14 
p 
gy Kanas (CWKS) — 19,1 


25) Żymirski (Ozniwo W-wa) 
2833 pkt. 
6) Kwaśniewski (CW KS) — 
34.4 pkt. 
Sklasyfikowano w taj klas'e 
20 zawodników. 
Kategorie do 350 ccm: 
1) Paiuch (Gómik Bytom. 
na BSA — 42 pkt. 
2) Gromek (CWKS) na I 49 
— 64 pkt. 
3) Tołłoczko (Budowlani) na 
Jawie 350 — 72 pkt. 
4) Filemonowicz (CWKS) na 
I 49 — 78 pkt. 
5) Ruelniak (CWKS) na Ja- 
wie 350 — 83 pst. 
Kategoria powyżej 350 cem: 
l) Kwiatkowski (Ogniwo 
W-wa) na AIS — 19 pkt. 
2) Szarie (Ogniwo W-wa) na 
BSA — 23 pkt. 
3) Dąbrowski (Budowlani) 
na Triumph 100 — 66 pkt. 
Poza konkursem dwóch ża: 
wodników: Garzul i Pawlica. 
Wózki poza komkursem: 
D Baczkowski (CWRS), 2; 
Mieczyński (Stal GĦMwiec), 3) 
Sikora (Ogniwo kielce). 


Wyniki sobotnich eliminacji 


pięściarskich 


W drugim dniu eliminacji pie: 
iciarskich  Guwnrdii  aloczono lF 
A Me NW „ad koguciej LE Wilk 
(Lublin) przeszedł do finału w. o. 
Naogół walki atałv na ałabsm pvo- 
ziomie, a różnica poziomu miedzy 
zawodnikami byta wyrAŻnu. 


Do ciekuwvch © należały wajki: 
Sojki z Walczakiem, Grafte 7. 
| Zgórskim. Golahka 7 Szydłow- 


|I skim, Zuchowakiego z Wisiem i 
Tzmulickiego z Kumorkiern. 

Ww półfinałach Kraków edniósł 
pełny sukces, gdyż 11 stu zawodni- 
ków Krakowa  zakwalitłikowało 
sią de finału. 

A oto wyniki 
apolkań: 

W wadze muszej 1, Morawski 
(Lublin) przechodzi do tinału w. 
n. z powodu nadwagi Wojdceckie- 
go (Opole). W spotkaniu tawarzy- 
ekim wvaoko na punkty wrerrwa 
Morawski, a Wojdecki z irudwn 
przetrzymuje walke. 

W wadze muszej II WATENE 
(Katowice) po zacietej walee wy- 
eliminawal Panasa (Rzeszów), 


W nadze kozuncicj | 
(Kruków) pa kilku 
zrewa przez t h. o. 
(Onanle). 


drugiego dniu 


Klinkow. 
cidsąch wr- 
z Ligcnza 


W wadze kozuciej JI Wilk (kn- 
hlin) przeszedł da finału w. n, 7 
pawoadu nicdnnunzezenia Krzala 
(Katowice! przez lckurza da wal- 
ki. 

W wadze piórkowej I Sojka 
(Kraków) ulegl Walczakowi (Kra- 
nw). | 
W wadze piorkowej II Jedrzs- 
eckowaki (Opole) wygrywa po zła- 


bej walee jiednogłosnie % Szczy- 
pińskim (Lublin). 
s s a 
W «wadze lekkiej I Dudziński 


(Rzeszów) po wyrównanej i zaAvie- 
walce wyZrywa mw stosunku 
l z Malawskim (Katowice). 

W wadze lekkiej II Brzeziński 
(Kraków) po seluhej walce wygrye 
wa jednogłośnie s lopata (Kra- 
kow), ; 

W wadze  lekkopółśredniej T 
Graff (Rrakńw) ntoczył niezaskle 
zncietA Wane Z Zgórakim (Kalo- 


wicej wvgrywujae jednogłośnie, 


W wadze  Jlekkonńśrednie TI 
Goląyhck (Kraków) waleri z Nwy- 
dłónukim (Lublin). Przez dwie 
rundy prowadzi wysoko (rolą4hek. 
w tryeciej Jednak słabnie i oddnie 
runde twardemu Śzydłowakiemu. 

Wygrywa jednogłośnie Gołahck. 

W wadze lekkośredniej I Ma- 
ciejewaki (Kraków), po alahcj wal- 
ce, prowadząc przez 3 randy, N5- 
zrywa Jelnogłoknie z Kaszą (Ku- 
towice). 

W wadze lekkośredniej lJ Żu- 
chowski (Opole) nwtoczeł porywa- 
jaca walke 4 (aworstem spotkania 
Wiszein (Rzesaów). ŻZuchowaki pie- 
knymi Uunikami 1 żywiołowyijmni 
alnkami w pelni zaałużył na jed- 
nojgłośne zwycieatwo, 

W wadze półśredniej I Chodo- 
rownki (Kraków) panuje na rin- 
zu prze» warystkie (rzy rundy i 
N:ZrYwA wranko na punkty 4 
Żornem (Rzeszów), 

W wadze pólłsradniej II Mirka 
(Katowice)  zwycieża w drugiei 
rundzie Harfelda (Kalan ice) 
przez noddunie eie przeciwnika. 

W wadze średniej Krasek Q- 
polei po kilku cinaach wFErywa 
n pierwazej rundzie 5» (rrnnsa- 
abim (Kalawicc) przez poddanie 
się przeciwnika. 

W -wadre nółcieżkiej I Dobiia 
(Katowice)  stocyrł  ckhaofrrzna, 
ale niezwykle zacieta wake r 
Rraiem (Rraków. Wcgrywa ay- 
sako na punkty Ryś, 


W wadze nałriezkiej II MacykA 
(Kraków) po kilku ciosach w7z”v- 
wa z Dudą (lmhlin) przez podda- 
nie przeciwnika prze fekundan- 
ta. 


W wadze ciohkicj  Famalicki 
(Kraków) apoikał sie % Kumor- 
kiem (Katowice). W !rzeciej run- 
dzie RKumorek ulega kontuzji i 
poddaje sie przeciwnikowi. 


Sedziowali na zmiane: w mingem 
— RBagdanowiow Klemens i Stnaa 
Włochimierz. Na punkty: Nzoatak 
Mariam i Rollar, Misiórn7”. 89- 
lek, Rogdanowiegr Marian, Stuss | 
Lube reda. 


Widzów okoła RMA. 


Y 


Centralne 
„zadać 
S Gwardia 


Będą ża 


WROCŁAW (Te wł.) W 
niedzielę na stadionie olimpij- 
skim Im. gen. Swierczewskie_ 
go we Wreclawiu odbylo się 


uroczyste otwarcie plii srwszej 
centralnej  Spartakladv 45 


Gwardia. Program rozgrywek 
przewiduje nastepujące dys- 
cypliny sportu: lekkoatletvkę, 
pływanie, slatkówkę. kotzy- 
kúwkę, kalarstwo. tenis. piłkę 
nożną t sporty motorowe. 

Udział w Spartkiadzie hio- 
rą reprezentacje  oddziałow 
wojewódzkich wyłonionc w 
eliminacjach oddolnych. wzglę- 
dnie w spartakladach woje- 
wódzkich. Okio 2 tys. zawo 
dników zjechało z całej Pol- 
ski do Wrocławia. by w apor- 
towej walce porównać swe 
siły. 

O godzinie 1555 wszyscy 
zawodnicy zebrali f na Sta- 
diomie, gdzie w im:eniu za- 
rządu ob. Szymczak dokona? 
„otwarcia pierwszej Centralnej 
Spartakiady. 

W tmieniu zawodników | 7a- 
wodnlczek przysięgę złożyła 
reprezentantka ski Szwaj- 
kowska (Gwardia Bydgoszcz). 

Następnie odbyła się defila. 
da, którą prowadził olimpij- 
czyk Ciężki. Za nim w kolej- 
ności alfabetycznej „, maszero_ 
walv reprezentacje poszczegól- 
nvch województw. 

w godzinach  popołudn!o- 
wych rozegrane zostało pół(:_ 
nałowe spotkanie piłkarskie 
pomiędzy reprezentacjami 
Warszawy i Ziełonej Góry. — 
Mecz zakończył cię wysokim 
zwycięstwem drużvnv s'arszaw 
sklej w stosunku 11:0. 


Rozgrywki klasy 
pierwszej 
zakonczone 
„ Qstamio zakończono rag- 
zrywki e mistrzostwo klasy 
pierwszej woj krakowskiego. 
W spotkaniach Mzvskano na- 
stępujące wyniki: 
í GRUPA SZÓSTA: 


Spójnia Okocim—Spójnta 
n. Sącz 9:1 (4:1). 


Stal PAR Z Zcia N- 
Sącz 3:1 (2:0 

Unia PERO Genri Bo. 
chnia 2:1 (1:0) 


LZS Grybów--Ogniwo Tar- 
nów Ib 3:1 (1:1). 
Kolejarz N. 
Krynica 3:0 w. 0. 

GRUPA SIÓDMA: 


Unia Jaworzno—Górnik Lil- 
hiąż 2:2 (0:2). 


pas" nia 


Włókniarz Trzebinia—Unla 
Oświęcim 1:1 (0:1). 
Włókniarz Chełmek 1h— 


Unia Szczakowa 0:10 (0:5). 
Stal Chrzanów—Górnik Ja- 
worzno 5:2 (3:1). 


5 finalistów 
„Pucharu Polski“ 
na szczeblu 


powiatowym 
7 
Spośród 30 drużyn klasy 
pierwszej. pięciu grup kra- 


kowskich po ostatniej rundzie 
pozostają bez porażki zespo 
ły: Uni Borek, rezerwa Włók- 
alarza Kraków | TSK Ogniwa 
Kraków, OWKS II | Stal 
KZWME (Wola Duchacka), 
Wyniki spotkań: 
STAL KZWME— SPÓJNIA 
KRAKÓW 5:4 (2:2, 3:3, 4:4) 
Przez 130 minut wa'czyła, 
młodo:ć tambicja zawodników 
Stali z rulynf Spójni Kraków. 
W normalnym czasie zawody 
zakończyły Się wynikiem 3:3 
(3:2), Po dogrywce wynik za. 
wodów brzmiał 4:4. Dopisro 
drauga dogrywka (do zwycię- 
skiej bramki) pozwolił» na 
rozstrzygnięcie spotkania. 
Bramki dla Stal: uzyskali: 
R 3, Wójcik 1 i Bigaj 


Bramki dla Spójni uzyskali: 
Budziakowski 2 (w tym jedną 


7 karnego), Kofin I Reichert 
po 1 

Sędziował p. Fiak b. do. 
hrze. 


WŁÓKNIARZ KRAKOW [-h 
—LZS ECHO SWOSZOWICE 
8:2 (3:0) 

OGNIWO KRAKÓW Ib— 
STAL ARMATURA 2:1 (2:0) 
OWKS KRAKÓW II— 
SPÓJNIA BIEŻANÓW 

6:0 (3:0. j 
UNIA BOREK— 
BUDOWLANI ŁOBZÓW 
5:1 (3:0) 


Nr 34 (24) 


Gwardia — 
Włókniarz 5:0 
(Dokończenie ze str. 1) 


nad „poprzeczkę, 
a za chwilę wvlożcną przez 
kohuta pilkę przejmuje Ja- 
kowski, strzela słabo i Szczu- 
rzynński broni. 

W 30-tej min. za faul na 
Jaskowskim sędzia dyktuje 
rzut karny, z którego Motdar- 


eki przenosi 


ustala wynik spotkania, 

hodńńcówka należy do łodzian, 
którzy przeprowadzają teraz 
kilka ataków. lecz strzaly hoż- 
mińskiego i Wiermika Juro 
wicz broni pewnie. 

Sędziował Orliński z Kato- 
wic. 

Widzów ok. 5 tysięcy. 

A. G. 


-—— — 


Spotkania rezerw 
ligowych 

W piłkarskich spotkaniach 
rezerw ligowych uzvskano W 
nieczielę następujące wyniki: 

Unia Chorzów — Budowla- 
ni Gdańsk 3:3 (1:2). 

Kolejarz Poznań — Ogniwo 
Kraków 1:2 (1:0). 

Gwardia Kraków — Włók- 
niarz Łódź 6:3 (4:0). 

Górnik Radlin -— CWKS 
Warszawa 4:1 (2:1). 

OWKS Kraków — Ogniwo 
Bytom 5:0 (2:0). 

Kolejarz W-wa — Budowla- 
ni Chorzów 3:2 (1:1). 
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Sobotnie gry 


w turnieju sopockim 


SOPOT. W sobori 23 bm. 
w godzinach popołudniowych 
odbyły się na kortach w 30;)0- 
cie dalsze gry turnieju teniso 
wego © międzynarodowe mi- 
sarzostwo Polski. 

SHnv. porywistv wiatr uiru- 
dnial mccno grę. Szczególnie 
olczuł to Olejniszyn. ktoremu 
w czasie spotkania 7 ostro 
urającym Stolanem (CSR) czę- 
się uziekały pliki za linię auto 


wa lub grzęziv w sales Spet- 
"kanterio"zakończyło się ZWS 
cięstwem ‘Stojana 6:0, 'G:2, 
1:9. 6:4. 


Najładniejsza grę zademsn- 
Srowall Piątek 1 Zacopcsanu 
(Rumunia). Przy stanie 6:3. 
%:5 2:2 Wa Piatka mecz 20- 
stal przerwany z powodu zapa- 
dającego zmreku. 

4, pawydu ciemności przer- 
wany zcztał również mecz niię- 
dzy Licisem a Cohzucem Ru- 
munia). De chwili przerwania 
meczu Cobzuc prowadził ð:1, 
5:7. 6:2. 

Poza tym odbyły się rów- 
nież gry pojedyncze juniórew, 
kióre przyniosły następujące 
wynik: Dancea (Rumunia) — 
Filipek 5:8.900, SDE, Sa wasz” 
kiowicz Raia (Rumiun.a: 
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PILKARZ 


| Dzięki świetnej grze defensywy 
Grające w dziesiątkę Ogniwo 
wywiozio punki z Poznania 


"Ogniwo Kraków — Kolejarz 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


1:1. 3:6, 6:3 "Słomski — Wil- | 


czek 6:3, 6:4, 


POZNAŃ (Tel. wl.) Ogni- 
wo krakcwskie wywi.czło z Po- 


eki uzyskuje trzecią bramkę i ; #0aN;a jeden ceimy punki. mi- 


mo że od 46 min. po wyklu- 
czeniu Gołąba zespół krakow- 
ski grał w dziesiątkę. Sukces 
ten zawdzięczają krakowianie 
dcskonaie grającej defensywie. 
Gędłek najlepszy zawodnik na 
bcisku. całkowicie unierucho- 
mił trójkę środkową napadu 
ho.cjarza. ae 
napastników ` poznańskich do 
strzału z bliska. zaś strzały Qd- 
dane z darszej odiegłośc:. sta- 
wałv się łatwym łupem Hym- 
czak, 


dopuszcza jąc, 


Obok Gędłka doskonale za- 
grał w tym meczu Kolasa, za- 
s'Jając atak drym: piłkami. 
Arak krakowski przeprowadzał 
esładne akcje, nie potrafił je- 
dnak Ssiossować twardej obro- 
av gospodarzy. Szczególnie do 
przerwy atak krakowski gościł 
często na przedpolu bramki 
przeciwnika, strzały jednak 
byly bądź niecelne. bądź sł1- 
be, toież Rosiński z łatwością 
je bronił, 

Ta:ża w drużynie gospoda- 
rzy najiepiej zagrały linie de- 
fensywne, a na specjalne wy- 
różnienie zasłużył Deska w © 


Tym razem Budowlani 
utrzymali zwycięstwo de końca 
Budowlani Ghorzów — Kolejarz Warszawa 3:1 (3:0) 


WARSZAWĄ (tel. wł.). Na 
boisku stołecznego kolejarza 
został w niedzielę rozegrany 
mecz o mistrzostwo 
dowlani Chorzów—ltolejarz 
Warszawa. Zwycięstwo Śdnie- 
Śli goście 3:1 (3:0). 

Wygrana  Slązaków jest 
zasadniczo niezasłużona. Dru- 
Żyna stołeczna bowiem prze- 
ważała wyraźnie przez całą 
drugą połcwę «ry spychając 
Budowlanych de desperackiej 
obrony. W drużynie stcełecz- 
nej zawiódł przede wszystkim 
napad oraz słabo grający Bo- 
rucz. który poncsi winę przy- 
najmniej za jedną bramkę, 

Pierwsza połowa gry przy: 
nosi zdecydowana przewagę 
Budowlanych, których napad 
doskonale -sobie radzi z .nle- 
pewną obroną i bramkarzem 
przeciwnika. Bardzo dobrze 
zagrywa na środku ataku Po- 
wała. rozumnie - rozdzielając 
piłki ; dobrze wysyłając w bój 
szybkie skrzydła. 

holejarz  odpąwiada  nie- 
skoordynowanymi akcjami 
starając się wykorzystać Swo- 
te loine skrzydła. - 

Efektem tych  chactycz- 
nych poczynań miejscowych 
jast tylko bardzo  mecny 
strzał ' hobvlańskiego w slu- 
pek, Również i Wesołowski 
miał okazję do zdobycia 
bramki ale skończyło się na 
okazji. 

W drugiej połowia 
Jarz opanowuje boisko. Dzie- 
Je się to tym łatwiej, iż Bu- 
dowłani zmęczeni wysiłkiem 
pierwszych 45 minut  opadli 
na siłach. 

Ślazacy ściągają trzech na- 
pastników do obrony, także 
w ofensywie gra tylko Glanc 
i Barański.  liolejarze pomi- 
mo to, iż osiagnęli bardzo du- 


lole- 


ligi Bu- *rzyvł szczelny mur 


+++ 


Żą przewagę nie mogą sobie 
dać rady 7 zagęszczoną obro- 
nę przeciwnika, który stwo- 
na swym 
polu obronnym. Poza tym 
bardzo dobrze grający Janik 
nie pozwala na uzyskanie 
punktów przeciwnikom. 
Podobnie jak w pierwszej 
połowie ostry strzał IPopiołka 
odbtja się cd poprzeczki a 
przewagę holejarza wieńczy 
dopiero w 35 minucie bram- 


ką chytry strzał ' Wołosza 
z wolnego . | 
W drużynie śląskiej na 


wyróżnienie zasługuja: Janik. 
Janduda, Powała j Barański. 
U kolejarza najlepiej spisali 
się: Jaźnicki, Wołosz | Sera- 
fin. Poza nimi bardzo dobrze 
zazrał+ rezerwowy bramkarz 
Sosnowski. który zastapł w 
34 minucie niedysbonowane- 
go Korycza. 
i Sędziował Fronczyk, a na 
linii Poalacki 1 kwczyk z 
Tarnowa. bardzo dobrze, 

Widzów 3000. 

W przedmeczu Kolejarz Ib 


pokonał rezerwę Budowla- 
nych 3:2. Bramki zdobyli dla 
leolojarza: Ziemski — 2 į Jol 


cer ł, dla Budowlanych Ja- 
nuszek j Piechaczek 2. 
K. H. 


. 


Poznań O:0 


bronie ! Słoma w pomccv. A- 
tak poznański byl najsłabszą 
lniy w drużynie i nie potrafił 
nawiązać skutecznej walki z 
reprezentacyjną obroną Ogni- 
wa. Akcje napastników poznań 
skich załamywały się często 
już linii kraxowskiej pemocv. 
W sumie mecz stał się poje- 
dynkiem formacji obronnych, 
z których wyższą noię należy 
dać obronie krakowskiej, gdyż 
w.cwresie gry po przerwie. 
dzięgi zdekompletowaniu dr- 
Żyny gcóci przewagę w pou 
uzyskali Kolejarze. 
Zawody prowadził 
Szczur z Katowic. 
Widzów penad 8 tysiecy. 


QD. 


Unia Chorzów — 
Budowiani Gdańsk 


4:1 (4:1) 
CHORZÓW (te. wl) O 
wyniku meczu zadecydował 


ckres gry około 30 min.. kie. 
dy Unia zdobyła kolejno trzy 
bramki w porywającym stylu. 

Unia była drużyną zdecy- 
dowanie lepszą.  zademon- 
strowała piękny styl gry 1 
bardzo bogaty repertuar za- 
grań. Napad przeprowadzał 
"ardzo precyzyjne akcje. pił- 
ka wędrowała od nogi do no- 
si z miłlmetnową  dokładno- 
scia, | akcje kończyły się zaw- 
sze celnymi j groźnymi strza- 
mi. Unia zapewniwszyv sobie 
zwycięstwo do przerwy, w 
drugiej części -meczu grała 
raczej na utrzymanie wyniku. 
Budowlani prowadzili grę o- 
twartą. grając twardo | upar- 
cie | na tak wysoką porażkę 
nie zasłużyli. 

Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Cieślik 2, Przycher- 
ka į Alszer po ł. Honorową 
bramkę dla Budowlanych u- 
zyskał Kupcewicz w 42-giej 
min. gry. 

Widzów ck. 5 tvsięcv. 

Sedziował ob. Mytnik z» 
krakowa dobrze. 


Skromny bohaterem meczu 
Ogniwo Bytom -OWKS 1:1 


BYTOM (tel. wł.) Huraga- 
nowym: oslaskam! nagradzała 
dzies'ęciotysięczna publiczność 
efektowne zagrania Ogniwa. 
które miało wczoraj swój do- 
bry dzień. Liczne składne ax- 
cio drużyny bytomskiej mogły 
zadowo::ć najbardziej wybred- 


Na troncie drugiej ligi - 


Grupa I 
Gwardia Szczecin—Sta] 
Gdańsk 5:1 (2:0). 
Gwardia Bydgodzcz—-Koale. 


jarz Toruń 1:0 (0:0.. 


Kolejarz Gdańsk—Kolejarz 
Bydgoszcz 1:5 (1:2). 

Stal Poznań—Kolejarz 
czno 3:3 (1:2). 


Gwardia Słupsk—OWKS 
Toruń — nie odbyło się. 


Le- 


Tabela grupy I 


OWKS Bdg. 12 20 32:12 
tuwardia Bdg. 14 ŻU 26:16 
Kolejarz Toruń 14 15 25:20 
Stal Poznań 14 15 
Kolejarz Leszno 13 14 
Kolejarz Bdg. 14 14 
Gwardia Słupsk 13 12 
Sta] Gdańsk 14 11 
Gward. Szczecin 14 11 
kolejarz Gdańsk 14 4 


25:22 


26:29 
25:37 


Grupa Il 


WKS Lotnik W-wə—Stal 
Starachow ice nie 
się. 

Kolejarz 
miarz Radom 2:3 (1:2). 

Spojnia  lomaszow—Uwar- 
dla W-wa — przełożony. 


26:24 


22:23 
20:39 


odbyt 


Olsztyn Włók- 


22:26. 


Włókniarz Chodaków— 
Gwardia Białystok 0:4 (0:1). 

Włókniarz  Widzew—Spój- 
nia W.wa 0:1 (0:0). 


Tabela grupy II 


21 46:13 
18 54:16 
17 24:21 
13 23:23 
13 15:18 
13 21:38 
10 19:22 
10 18:28 
8 19:27 
14 7 17:30 


GwardiaW-wa 
WKS Lolnik * 12 
Spójnia W-wa 

Kolejarz Olsztyn 
Włókniarz Widz. 
Włókniarz Rad. 
Stal Staręch. 

Gwardia Białyst. 13 
Spójnia Tom. 

Włókniarz Ckod. 


-Grupa III 


Górnik Wealkrzych—Stal Li- 
piny 4:0 (2:0). 


Górnik Zabrze—Budowlani 
Opole 0:0. 
Stal Wrocław—Górnik By- 


tom 3:5 (1:3). 

Stal Sosnowiec—Górnik Ra 
dzionków 2:1 (2:0): 

Stal Zieloną Góra—Górnik 
Knurów 1:1 (1:1). 


Tabela grupy IAI 


Budowlani Op. 14 22 39:12 
Górnik Wałb. 14 20 36:20 
Stal Sosnowiec 13 17 23:19 


Górnik Radzłion. 14 16 34:21 
Górnik Bytom 14 lo ZK:Ż1 
Górnik Zabrze 14 13 21:14 
Górnik Knurów 14 13 21:19 
Stal Lipiny t4 10 11:27 
Stal Wrocław 14 9 20:41 


Stal. Ziel. Góra 13 3 9:47 


Grupa IV 


Budowlani Przemyśl—Gwar 
dia Lublin 1:1 (1:1). 


OWKS Lublin— Ogniwo 
Tarnów — nie odbył siç. 
Włókniarz Cheimck—Ogni- 


wo. Częstochowa 2:1 (1:1). 


Włókniarz  Krosno—Gwar. 
dia Kielce 5:0 (2:0). 


Tabela grupy IV 
Włokniarz Krak. 14 23 38:12 
Ogniwo Tarnów 13 16 15:11 
Gwardia Rielce 14 i4 21:16 
Włókn. Chełm. 14 14 21:24 
Gwardia Lublin 14 14 12:23 
Włókn. Krosno 13 13 24:16 
Rudowl.. Przem. 14 13:20 
Stal N. Huta 14 18:31 
OWKS Lublin 12 8 16:15 
Ogniwo Częst. 14 9 17:27 
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Zdjęcia w dzisiejszym „Pułka- 
rzu*: Rorek i „Soviet U'mon*', 
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nych kibiców. a przy tvm atak. 
którv był dotychczas zawsze 
najsłabszą formacją drużyny 
pop:syvwał się nie tylko efexto- 
wnyvm: kcmbinacjami. ale rów- 
nież sirzelał dużo chociaż nie- 
celnie. Atak prowadził rozum- 
nie Kempny, który stcsował na 
przemian to krótkie i ładne 
passingi. fo znów długie po 
dzaia. które zawsze trefiałv do 
adrasaia. 

W drużvaie gospodarzy do- 
skcnale zagrały linie odrone. 
będące dla alaku OWKS5u 
przeszkodą trudną do s(cvso- 
wania. 

Zespół krakowski wypadł o 
kiasę lepiej niż w meczu z 
Górnikiem. a atak inicjował 
wiele niebezpiecznych akcj: 
Nie więc dziwnego.. że mecz 
bvioms<i stał na dobrym po- 
zomie. apubi.czNność opuszcza 
Ja seacicd zadówo!ona Z gry © 
bu zesnałów. 

Sympatycy Ogniwa mogą 
podziękować Skromnemu za 
brawurową obronę bramki w 
końcowych minutach meczu, 
kiedy wojskowi narzucili ostre 
tempo. spychając Ogniwo də 
defensywy. Zdobyli oni w tyin 
oxres'a wyrównującą bramkę. 
a miejj jeszcze oxazję do uzy- 
skania drugiego gola, jednak- 
0 napastnicv wojskowych w 
zGenerwowaniu przestrze wali 
z dogadnych pozycji, wzgtęc- 
nie greźne strzały wyłabywal 
w pięknym stylu Skromy. 

On też zdobył sobis słusznie 
miano najiepszego gracza na 
bolssu a op*óc: niego wyróż- 
n'': się: Narloch, Cichon, Tram 
pisz i Kempny. W drużwn'e 
krakowskicj najlepiej zag”a!:: 
Kaszuba, Musiał, Kroczek 1 
Piechaczek. 


Enheten Ra 


| ë a 


'/ meczu Kraków — Pekin 


Celny strznł Kohuta. naigroż niejszego w meczu z 
napestnika drużyny krakowskiej, 
nck, Wobec tego strzału oddanego z 

bramkansz chinski był bezradny. 


Pekincm 
zapoczątkował scvię bra- 
najbliższej odległości 


b à > Do, A . i 
Sytuacja nie wygląda tak groźnie, a jednak z tego podaria 


Gracza, 


Dwernicki (niewidoczny na zdjęciu) uzyskał piąta 
bramkę dla krakowa, Niezdecycowany wybieg bramkarza 
chiuskiego Mao Szeo-chua wykorzystali przytomnie napast- 
nicy krakowscy. 


CWKS zawiódł całkowicie 


i przegrał 1:4 z Górnikiem 


Radlin, (tel. wł.) Wveorie 
zwycięstwo Górników było za- 
skoczeniem dla licznie zebra- 
nej publiczności, Było ono 
dziełem wspaniałej kondycji, 
w jakie; znajdują się Górnicy. 
Na piękny sukces Górnika 
miała również wpływ nieza- 
radna gra jedenastki wojsko- 
wych 

Górnik rozpoczął mecz z 
ogromnym impetem, zaskoczył 
wojskowych | zapewnił echie 
już do przerwy zwycięstwo. 

lepsze umiejętności tech- 
niczne wojskowych nie wystar- 
czyłyv tym razem, nie hyły bo- 
wiem poparte bojowościa 1 
zdecydowaną grą, jeka cecha- 
wała właśnie Górnika. CWKS 
grał w polu ładnie, ale akcjom 
jezo nanadu brak bylo wykań- 
czenia. Peza tym nead zaprze- 
paścił niezliczoną ilość dogcd- 
nych pozycji. 

Obrońcy CWNhS-u popełniali 
szkolne błędy. Nie kryli” na- 
pastników Górnika. czym uła- 
twilj in zwycięstwo, 

W drużynie Górnika najle- 
pszym zawodnikiem był bez- 


sprzecznie Wiśniowski w na- 
padzie. a najsłabszym punktem 
u wojskowych — Sobkowiak, 
którego dwa błędy kosztowały 
wojskowych utratę bramek. 

W CWKS-ie zawiedli obroń- 
cv i linia ofensywna. Słabą 
formę wykazał Stefaniszyn, od- 
niósł on w meczu tym przy 
strzale Wiśniewskiego kontu- 
zję | opuścił boisko. 
" Górnicy przeważali do 
przerwy, po pauzie natomiast 
gta toczyła się przy  dużel 
przewadze wojskowych. 

Bramki padłv w następują- 
cej kolejności: w 8-mej minu- 
cie ze strzału Dybały po cen- 
trze Wiśniewskiego, w 14d-iej 
Sobkowiak minął się z piłka, 
co wykorzystał " Wiśniowski, 
zdobywając drugą bramkę. l- 
dentvczna bramka padła w 
21-szej min. I tutaj znów za- 
winił bramkę Sobkowiak. 

Od tego czasu Stefaniszyna 
zastępuje teraz Kłaczek į Gór- 
nik w 58-mej min, ze strzał 
DyvDbałv zdobywa 4-tą bramkę. 
Strzelcem jedynej bramki dla 
CWES-u był Brelter. 


wygrywa Wlókniarz 4:1 


Obie drużyny, mimo iż wy- 
sypidv w silnych axładach nie 
pokazały gry ra dobrym po- 
„'emie. Pierwsza połowa mece- 
czu upłvwa pod znakiem wv- 
raźnej przewse: gospodarzy. 
który nie wvkorzvetal!i jednak 
köku sytuacji podbrzmnowych 
i do przerwy uirzymal: {yko 
wynik 2:0, 

Sial gowoząc nie'az pod 
hramką przgęciwni:xa nis pera- 
fla sirzejić ani jednej hramh.. 
Między innymi lewy łacznik 
Stali Barar w dzkonataj ey- 
tuacji Arze Ma.ców;: prosio 
w ręce. 

Pierwsza bramkę st+rzeia w 
29 minucie Parpan 7 podania 
Browarskiego W dwie minuty 
później druga bramkę Ua go 
spodarzy zdobywa Czyż z l% 
dnegO zagrania Parpana. 

W drugiej polowie meczu 
Stal nawiązuje już prawie mrw- 
norzędną grę i gości już czę- 


ścej pod bramką Włókniarza. 
Atak! Stali są jednak zawsze 
cdp'terane 5rzez obrcnę gopi» 
darzy. W 52 nńmucie grw * Zad- 
mieszania pol bramką Sali 
korzysta Czyż * strze'a, Beb* 
nek cdbtja piłkę niezręćznie i 
Marian z dabuki etvze!a FIT- 
cia bramkę. W k:lka miniti 
później sędzia zasvządzą rzut 
karny przeciwko Wiókniereo- 
wi. Malec jednak ładnie broni 
Aro7ny strzał Iwańskiego.  : 


WGI minucie sv  łedry 
wypad Włcxkaiarza przyne%. 
czwartą bramkę Strzela ją 


Marian zastępujący po przer- 
wie z powodzeniem Bożka. 

Na dwie mtauty przed koń- 
cem meczu Iwański zdobywa 
jedyną bramke dia Stali. 

Z zesocłu Włókniarzą nal- 
lepiej graljacwmi by": Marian. 
Parpan | Ctyż. ze Sta: Rupa 


i Iwański, Niezłvm był rów- 

nież braman sozpc<ciarzy Mae 

lec. å 
(ri) 


PIŁKARZ 


Wspaniałe sukcesy alpinistów radzieckich 


Ostatnie igrzyska olimpijskie jeszcze raz wykazały, jak 
wspaniale rozwijaja się wszystkie dziedziny sportu w 
Zwiazku Radzieckim, jak na hazie szerokiego upowszech- 
nienia kultury fizycznej wyrosły nowe talenty. Sukcesy 
radzieckich sportowców są niezaprzeczalne także i w 
tych dziedzinach sportu, które nie były, względnie nie 
mogly być wprowadzone do igrzysk. Wśród tych ostat- 
nich mamy na myśli alpinizm. 


Alpinizm — to jedna z naj- 
młodszych gałęzi radzieckiego 
sportu. Mimo to jedrak zwo 
lennicv jego mogą się już po 
szczycić n.elada rekordem. ra- 
dzieccy alpinisci dzierżą prym 
w świecie, gdy chodzi o licz- 


' bę ludzi, którzy przekroczyli 
: wysokość 7.0QQ0 metrów. a nad- 
R: to gdy chodźFo przejścia gór- 


, skie, w których uczestniczą ca- 
łe grupy wspinaczy — | to ll- 
czne, 


; Dwukrotnie zdobyli radziec- 
* cy alpiniści najwyższy szczył 
górski swej ojczyzny Pik-Sia- 
lina (7495 m), ponad 20 wsp! 
; naczy csiągnęło drugi gigan- 
, tvcziy szczyt nazwany imie- 
niem Lenina (7134 m). W u 
biegłym roku dakoneno w 
Związku Radzieck'm 2000 po- 
ważayvch przejść górskich w 
tym 185 o najwyższej skali 
trudności  Charekterystyczne 
jest, że wiele z tych sukcesów 
staje sie udzia łem n'e jedno 
ME Stok, ale całych grup wepina- 
kw czy. 
Dob:tnie ilustrują to dzieje 
gram'owego Gprzejścia, bez © 
puszczania się w do''nv. przez 
11 szczytów masywu Szelda-- 
« Użba. W roku 1950 te jedną 
$$ z najtrudniejszych dróg gra- 
= niowych Środkowago hauka- 
zu przeszła grupa gruzińskich 
alpinistów, A już w rok poian 


| Alplniści odpoczywa ją 
w czasie wspinaczki 


Ra“, 


powtórzyły ją trzy grupy wspi 
weezy 7 „Sportoka, „Nauki 
„Busawiestnika”” — powtórzy: 
tyv ją w krótszym czasie j Wwa: 
riantem daleko trudniejszym. 

Ostatnio alpiniśc: „Sparla- 
będacy inicjatorami no- 
wych, wielkich przejść ściano- 
wych w górach ZSRR, posta- 
wili soble zadanie: dokonać w 
skladzie 8 osób pierwszego 
przejscia  urwisk północnej 
ściany Ułłu-Tau-Czan w Srod- 
kowym haukazie. 

Olo nrywki z notatek uczest- 
nika wyprawy: 

„Po dokładnych obserwacjach 
ściany i próbnych wypadach, 
nasza grupa zakończyła przy- 
gotowania, Jest godzina 4 nad 
ranem. U stóp ściany staje p "ye 
weza dwójka wspinaczy: Aba- 
łalkow i Kizel. W godzinę pao- 
ten w ścianę wchodzą następ 
ni... 

Minęło 18 godzin wspinaczki. 
Dochodzimy do potężnej skal- 
nej baszty. — bezpiecznej osto- 
ny przed kamiennymi lawina: 
mi. Nocujemy... Jeszcze przed 
wślizgnięciem się do śpiworów 
zapalamy magnezjowe sygna- 
ły... Gdzieś tant hen z dołu od- 
błuskują nikłe ogniki. Przypo- 
minają nam o gorących, przyja- 
cielakich sercach, które tam w 
olpinistycznych bazach myślą: o 
nas, życzą nam zwycięstwa. 


Rano atakujemy na wprost 
skalną baszłę. Oblodzone żleby, 
gładkie pionowe płyty, poszar- , 
pane żebra skalne — długo po- 
zostaną w naszej pamięci, a 
już czycha najbardziej — 801 
netrowy przewieszony i mokry 
komin... Mięśnie naprcżaja 8ią 
do ostateczności, palce drętwie- 


Północna ściana UNu Tan'Czan. 


Przerwaną linia oznaczona trasa 


pierwszego przejścia, 


trójkątami — miejsca nocnych biwaków. 


Dr Zbigniew Nowak 
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Czy rekord jest szkodliwy 


ści atarsi ludzie, niejednosro- 
tnie o dużej wiedzy, ktorzy je- 
danak nia znają sportu dokład- 
nie i.dlatego bardzo łatwo zaj- 
muja stanowisko krachowe. Re- 
prezeńtują onl czasy ,.spokoj- 
nego trybu życia" 1 twierdzą, 


Zasadniczo nie byloby po- 
trzeby zajmować się wielokro- 
tnie wyjaśnianym już proble- 
mem, zawartym w tytule, gdy- 
bv nie fakt, że wciąż Jeszcze 
jedni widzą w rekordzie ogro- 
mną przesadę i brak umiaru w 


uprawianiu sportu, — podczas ., : h hi i 
gav- dla innych rekord jest Ż£ dążenie do rekordu w dzi 
svmbolem 6iinej woli, mogą- Slejszym tempie, przy ogrom- 


cej doprowadzić do wspania- nym obciążeniu fizycznym, sta- 
łego celu. do Ideału. Traktu- 
jac obiektywnie można by da- 
żonie do rekordu, jako całość, 
uznać za glgantvczny masowy 
eksperyment, zmierzajacy do 
zbadania granicy =- możliwosci 
Enoriowcn-wvczynowca. Tutaj 
więc zachodzić może pytanie 
na temat ewentualnej ezkodli- 
wości wielkiego wyczynu. Na: 
leżało oczekiwać, że nauka hę- 
dzie w możności dać w tym 
wypadku jasną odpowiedź, Nie 
mniej. choć wygląda to nie- 
prawdopodobnie, medycyna 
śportowa nie potrafiła do dziś 
wyjaśnić w formie zdecydowa- 
nej tego ważnego problemu. 
Sam onóz naukowców podzie- 
lony jest w tej materij na dwa 
fronty. Jeden z nich tworzą o 
brońcy teorii o szkodliwośc! 
sportu. S4 lo po większej czę- 


— W naszym aklepie MHD 
byłu tylko takie kostiumy kq- 
pielowe.,. 


je się siłą rzeczy szkodliwe dla 
organizmu. 

Tymczasem lekarze przeciw- 
nego obozu uważają, ŻĘ czło- 
wiek dzisiejszej doby w ża 
ARJ wypadku nie może mówić 

o stuprocentowym zdrowiu I, 
dlatego sport w swej nasilenej 
postaci staje się jego naturalną 
potrzebą. 

W istocie rekordu leży nie 
tylko preca | trud. ale znajdu- 
ją się tam również elementy 
artystyczne | m!strzowskie, Dœ 
chodzi do tego moment roz- 
rywki, gry, i wspan'ałego u- 
czucia zwycięstwa. Wystarczy 
przypomnieć sobie znakomite- 
zo Josse Owensa — z jaką nic- 
bvwałą łatwością I z Jakim 
wdziekiem ustanawiał cn swo- 
je rekordy. Zdarzało sie prze- 
cież nieraz, że zawodnik do 
wiedziawszy się po biegu, iż 
uzyskany przez niego czas jest 
nowym rekordem. nie chc'ał 
wierzyć, był zaskoczony. Twier 
dził kowiem, że nie dał z sic- 
bie maksimum wysiłku. A więc 
cowodzi to, że często rekord 
nie jest rezultaiem najwvższe- 
so wys.tku człowieka, ics wy- 
n!iklenr wysokiej cxonom'i | 
harmoril ruchów, 


| 
| 
| 


a neamen R R EA 


Ją,na chncutach, ale wola zy- 
ciestwu kože isé nuprzód, 
Jeszcze jeden nocicy spędzo- 


ny w ścianie na wqasicj półce, | 


Kaw.. Korcocwy etap loda- 
wo-skaluej wspinaczci i staje- 
my przed ostatnią p, zeszkodą ; 
slumetrową siuna szczytową. 
Dużo można by pisać o tych o- 
statnich metrach, o gładkich 
płytach 
ladu i lekko przyprószonych 
śmiegicm... Maka nic wbijczz, 
stopni nie wyrzhiesz, ale blis- 
kość celu dodajc ail... 

Zwycięstwo! Zaobylisny 
szczyt. GGroźna ściana U tHłu-Tau- 
Czan za nami..." 

Radzieccv alp'niści, korzy- 
stajace z troskliwaj op'eki pań- 
stwa. notują z każdym rokiem 
nowe sukcesy — sukcesy zna- 
czone rosnącą liczbą czynnych 
alpinistów, zdobyciem nowych 
szczytów, ścian | grani. 


> 


Francuski związek piłkarski | 


zwrócił się do węgierskiego 
związku piłki nożnej z propo. 
zycją rozegrania  międzypań- 
stwowego spotkania Węgrv— 
Francja, wysuwając równocze- 
śnie termin spotkania na dzień 
1 listopada w Paryżu. 


x 


W drodze powrotnej z O- 
limpiady piłkarze Indii roze. 
grali w Linzu spotkanie z 
miejscową drużyną ligi au- 
striackiej LASK, przegrywa- 
jąc 2:4 (2:2). 


x 


Znana z występów w Polsce 
piłkarska drużyna wiedeńska 
FAC rozegrała w Sedanie to- 
warzyskie spotkanie z micj. 
scowym zespolem amatorskim. 
Zwyciężyli Francuzi 2:1. 


x 


Angielski związek piłki noż- 
nej zaproponował FIFIE roze- 
granie w pazdzierniku roku 
przyszłego w Londynie wiel- 
kiego meczu piłkarskiego An. 
glia—Reprezentacja świata. — 
Skład reprezentacji Świata o0- 
party byłby na najlepszych 7a- 
wodnikach południowo-amery- 
kańskich, włoskich, węaier- 
skich I austriackich, Wydaje 
się wątpliwym czy FIFA wy- 


razi zgodę na rozegranie ie. 
go rodzaju meczu. 
kg 
Ostatnio rozegrany zôstał 


miedzynarodowy mecz piłkar- 
ski pomiedzy Honvedem (Ru- 
dapeszt) a drużyną Centralne- 
go Domu Armii Czechosłowac- 
kiej. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem Honvcedu 
z e 


Ac 


Olimpijska jedenastka pil- 
karska Egiptu rozegrała spo- 
tkanie z drvżyną plerwszcj 
ligi Niemiec Zachodnich For- 
tuna.Duesseldorf, wygrywa- 
jąc 4:3 (1:2). Piłkarze Egiptu ` 
przewyższali swego przeciw- 
nika przede wszystkim szyb- 
kością | odnieśli zasłużone 
zwycięstwo. 
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pokrytych pancerzem | 


stadion kra- 
Y kowsk cj Gwardii obser- 
wowalem ich fozgr čt mlsę, Ozer- 
wcte koszulka, białe spodenki, 
bramkarz ubrany na bitu. 
Chłopcy uśmiechnięci. wcaeli, 
Podają sobie piłkę głowami. 
Larę stopingów, celne poda- 
wiu.. 

Zająłem miejsce na tr ybunie. 
Zaraz zobaczymy jak grają. 
| Po paru minutach  wbicghi 
| nu boisko, brawa, brawa rç- 


LA 
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Czy Olimpiada 
w 1960 r. 
odbędzie się w Szwajcarii? 


Lozanna, w której znajduje 


narodowego Miomitetu Olimpij- 


|skiego. złożyła na posiedzeniu | 


| kcngresu  MKOI. of:cjalny 
wniosek o przyznanie jej or- 


Przyjaźń 
Północna ściana Ułłu-Tau-Czan zdobyła! która pokonała tysiące RRÓWEŁ ÓW 


gani:acji Olimpiady w 1960; 


Onu. 

Jeden z czterech delegatów 
szwajcarek:ch podkreślił iż Je- 
zeza nigdy Szwajcarii nie por 


| 
WAL. glówna ` kwatera, między- 
| 


wiewono organizacji igrzysk 
letnich oraz, że wskrzesiciel 
nowoczesnych Olimpiad — 


Pierre de Coubert!n pcchowa- 
nv jest w Lozannie. Jego ży 
czeniem było zawsze. aby ”je- 
dna z Olimpiad odbyła się w 
Szwajcarii. 

Wielki stadion olimpijsk: w 
Lozannie będzie gotowy w ru- 
ku 1954, a hala spertowa, m> 
gaca pomieścić 12 tysięcy 
widzów, nadaje się dcskona:le 
do rozegrania turnieju koszy- 
kówki I innych dvscvpdin spor- 
tu. Na Jeziorze Genewskim 
mogą bvć rozegrane konku. 
roncje pływackie, wicślarsk'e 
t żeglarskie okolice missta 
nadają się doskcnaie do urzą: 
dzenia terenów do pięcioboju 
nowyczesncewo I Jazdy komiej. 

Lozanna jest jednym z 13 


miast w Europic, Ameryce | 
Azji, ubiegających się o or 


ganizacię letnicj Olimpiady w 
reku 1960. 


-= = mn. U a 


Uczestnicy turnieju 
sopockiega na akademii 
z okazji 


Święta Narodowego Rumunii 


SOPOT. W solw'ę 23 bm. 
, adbyła się w Wojewódzkim O- 
środku Szkolenia AMP w So- 
pocie uroczysta akademia, zor- 
van:zowana Z okazji święta a 
rodowego Rumunii, na ktorej 
cbecni byl! uczestnicy NIV 
Międzynarodowych Teniso- 
wych Mistrzostw Polski. 

Akademię zaga:ł przeweln:- 
czący sekcji tenisa GHNF ‘nå 
Olszowski. 

keferat o rozwoju sportu w 
tumuńskiej Republice Lude- 
wej wygłosił "wiceprzewccin:- 
czący sekcji ten'sa GRKE Shi- 


mu carme u v a M a a IOONPERE ë  „ EEMMEEEĄJ ë OSSA Wrak twa NEL LA 


boiepszy. Referat ten był iki- 
maczodwv na język rumuńsxi I 
` niem.eck.. 


| (rorącymi oklaskami przy- 
Ję!! zebrani depeszę tenisistów 
polskich do Kem'tetu kultury 
Fizycznej Rumunii — odczy'a- 
ing przez zasłwwcną mistrzynię 
sportu Jadwigę Jędrzejowską. 
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sisle brawa dla tych hkruczowtło- 
sych, krępuch, smagłych chlop- 
ców, Czyż ta kilkunastotysięca- 
na publieznosć krakowska, kto. 
ra widziała już niejeden zespół 
zagraniczny o wysokiej klasie 
spodziewała się ze strony azia- 
tuychich piłkarzy jakiejs wspa- 
niałcj gry? Przecież zdawała 
sobie sprawę z tego. że aport. 
«w Chinach Ludowych jeet je- 
a:cze „w powijakach*, Zdawtta 
ła sobie sprawę z tego faktu, 
że to duże blisl:o 500-milionou'e 
panstwo, grębione i wykorzu- 
sływanc Go niedawna przez 
wmiyzdzunaradowy kapita'rzm, 
znaidnje aie ohecnie u: stad um 
odhudawy no wiec i od snavtow- 
ców.piłkarzy trudno wiele 1n- 
miuyać. Owlaskincana rzesisc'e 
przedstawicic!i bohaterakteua 
narodn oklaekiwano i zacheca- 
na da gry sportowców krein, 
w którym kultura fizycmia o- 
toczona opicką ze strony pew- 
etwa już w niedłnqim czasie 
rozwinie się połężnie, a snor- 
towcy chińscu wywaleza obie 
pależyc im miejsce w sportowej 
rodzinie swiatu. 
* 

Po serdecznym powitaniu 
rozpoczęli grę. Czy Krakow 
miał od pierwszej minuty ta- 
ką imiażdżącą przewagę? Ra- 
czej nie. 

Owszem przeważaliśmy, ale 
i ich napad był zawsze groźny. 
A więc dlaczcgo przcgrali tak 
wysoko? Otóż Chnczycy po- 
pcłniają aasadniczy błąd (ktc- 
ry nota bene tzw. „vox populi" 
zalicza do ich  wiclkich pmu- 
gow): graiqą ® miękko i drii 
katnie, nie atakując przeciw- 
nika prowadząccgo piłkę, po- 
zwalając mu na raidy po całym. 
doisl:n. Dapiero wtedy próbą 
grać ydy któryś z ich zawadni- 
ków jest przy piłec. Ten sy- 
stem gry wynika niewątpliwie 
z tcyo, że nic chea fanlowaće, 
niikajac mj przypadkowych 
zderzeń. Przy dzisiejszym su- 
stemie gry er rodza ju sty! + 
taktyka nie dają i nie mogą 
dawać efektywnych  wyn'!:hc. 
Prasa pisala aporo ederet „A 
elabyim Kruc przeciwnika 
przez pilkarzy Pekin To ro- 
wnłteż jest jedną z ich wad, 
którc staraja sie obecnie wy- 
plenić, Będą grać lepiej Na pc- 
WNO.. 

sk 


Opustoszały trybuny } miej- 
sca stojace. Tylko wokół szatni 
za trubunami zebrała sie garst- 
ka kibiców, oczeliujacych na 
miłych gości, Chciano ich jesz- 
cze raz zobaczyć. 

Rozmawiali: 

— No. nie prędko prz 
do nas ziawn... 
tal: daleko... 

Nie, nie daleko. Dzisiaj już 
Pekin, Nankin czy Szanghaj 
nie leży tak dalcko od Warsza- 
wy czy Krakowa. Coraz bur- 
dziej zacicdniamy wiezi sympa- 
tii z bratmm narodem. chiù- 
skim, mocnym ogniwem obozi 
pokojn. Weżmy chociażby przu- 
kład właśnie ze sportu: nasi 
koszykarze i koszykarki byli 
ich gośćmi, obecnie my gościmy 
pilkarzy chińskich. 


yjadą 


— Pewnie, 


Tysiące kilometrów odlcgło= 
£Ci — to fakt, — ale zmnicjaza 
tę odległość mocna przyjażń. 
dla której nie ma „granie i kor 
donów“. To przyjaźń wolnych 
narodów, gospodarzy wolnych 
krajów... 

(Zet-cl) 


Kraków—Pckin, 


dzicrają się przez ambitnie wuczącą obronę chińską, 


Z meczu. 


Gracz, 


Dwernicki i Kohut prae 
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